
r Pismo lodowe;, poświęcone sprawom politycznym, społecznym i oświacie.

te  4. Ji. Piekary, poniedziałek 13. Stycznia 1890. KoL 3.
Gwiazda Piekarska44 w  ch od ź , co  Wtorek i Piątek P rzed p łata  kw arraina w ynosi na 

p o ć .ta c ii , u panów  agentów , ja k  i d la  m ie jscow ych  1 m a rk ę ; p od  opaską 1 m arką 50 fen .; 
w iiu s try i z p rz es jłk ą  1 li. —  W pr.-st z E k sp edycy i 85 fen.

L is ty  nadsyłać naieZy franko p od  adresem . R edakoya lab  E k sp edycya  „G w iazdy  P iek a rsk ie j“
w  N . P iekarach  (J )eutsch -P iekar O /S . p e . S ch ar ' ___

Z a  og łoszen ia  p łac i się od  w iersza d rob n eg o  lub za ję teg o  m iejsca  15 fen . T tek lam y i30 fen .

NJECH REDZIE POCHWALONY JEZUS CHKfSUUS!

Jeszcze można zapisywać

?vGrwiazdę Pieiarską,“
która wraz z jej „ I h r i i j j & c f e t e M l  b & i U U -
W J l l l ' ,u  dodatkiem bezpłatnym, dwutygodniowym, k o ­
sztuje na wszystkich urzędach pocztowymi, jak i w Re- 
dakcyi naszej w Bytomiu, ulica Gliwicka Nr 
13 -ty , oraz u wszystkich pp. Agentów', kwartalnie

na miejscu w e k s p e d y c y i  85 fen.
wysyłana pod opaską . . . . .  . . 1 ,50 „

do Austryi, Galicyi etc 1 ,00  zltr.
pojedyńczy egzemplarz —  bez dodatLu 5 fen.
z dotączeińem „Przyjaciela Domowego" 10 „

Upraszamy więc o wczesne zamówienia na urzędach 
pocztowych, retem uniknięcia zw łok; ' w ekspedycyi.

Rfidakcga.

Wiadomości kościelne. 

O święceniu Swift
i o posłuszeństwie przeciw rodzicom a przełożonym naszym.

Wiemy już jako Zbawiciel nasz wedle obietnic pro­
rockich w Betlejem pod Augustem cesarzem, za król| 
Heroda narodzić się raczył i ni etyl ko Żydom przez 
Anioły ale i Poganom przez gwiazdę był oznajmiony—  
i jako też Syrneon starzec święty i Anna Prorokini, 
świadectwo o Nim wydali tym, którzy czekali odku­
pienia Izraelskiego, tak że się wszyscy bez wyjątku 
wydziwić i zrozumieć rzeczy tych nie mogli. Ate że 
sam Pau Jezus dotąd jeszcze nie wydał świadectwa o 
Sobie, —  otóż Kościół Boży ogłosił nam w Ewan­
gelii św. w zeszłą niedzielę, najwyraźniej, jako Zbawi­
ciel nie bacząc na wiek swój, okazał mądrość swoją i 
to nie gdzieindziej lecz w kościele między najuczeńszymi 
doktorami, gdzie riietylko potwierdził one pierwsze 
znak; i świadectwa o świętem Bóstwie swojem, ale nad­
to i każdemu wiernemu, a osobliwie młodym ludziom, 
przykład posłuszeństwa i ochoty ku służbie Bożej zo­
stawił. Nauczył nas bowiem, komu więcej służyć pu- 
winniśmy światu, rodzicom, albo przełożonym, czyli też 
pójść za wolą i upodobaniem Ojca naszego niebies­
kiego, dla którego gdy potrzeba i ojca i matkę i świat 
i wszystko odstąpić mamy, czego wyraźnie uczy nas 
Hwangieljasj gdy nam opisuje przyiścic Państie na Św>ię- 
ta, wedle obyczaju do Jeruzalem z rodzicami swem i: 
rozmowę z Doktorami w kościele, zaginienie i znale­
zienie, i usprawiedliwienie się J e g o ; nakoniec poddanie 
się i posłuszeństwo rodzicom swoim, a pomnożenie 
w łasce u Boga i u ludzi.

Z  Ewangielii tej świętej winniśmy wziąć sobie 
pod uwagę najpierw wielkie posłuszeństwo Pana Jezusa, 
a następnie i świętych Rodziców Jego jak oni to Świę­
ta swoje, razem i zwyczaje kościelne pilnie zachowywali, 
nie żałując ani pracy, ani straty czasu, ani znużenia 
swego daleką droga, aby jeno wykonać wolę i rozka­
zanie Pana swego. (Trzeba nam bowiem wiedzieć, że 
Pan Bóg rozkazał Żydom przez Mojżesza w Zakonie 
starym, aby wszyscy mężowie, trzy razy do roku 
znajdowali się w kościele Jerozolimskim, nie dlatego tylko 
aby dzięki składać za dobrodziejstwa odebrane od Boga, 
jak np. na W ielkanoc, za wyzwolenie ich z niewoli 
egiptskiej; na Świątki, za darowanie Zakonu swego 
czyli 10 Przykazań na górze Synai, oraz na święto 
Namiotów, za ono dziwne prowadzenie przez 40 lat 
po puszczy; więcej ale dla tego, ażeby temi; jakoby 
wiecami duchownymi, zgoda w prawdziwej nauce i chwa­
le Bożej lepiej zachowaną była.) Posłuszna w ięc tym 
rozkazom Boga była i święta Rodzina. Uczrayż się i

my od Niej, Uroczystość nasze, Niedziele i owięta 
z nabożeństwem obchodzić; zwyczaje dobre i św.ęte ce 
remonie kościelne pilnie zachowywać, ale jedynie tego 
tylko Kościoła słuchać, temu tylko Kościołowi wierzyć, 
który Pan sobie osobliwie i wyłącznie obrał upodobał 
i od któregośmy przyjęli wiarę chrześcrańską, a któ­
rego bramy piekielne nigdy nie przemogą. Powtóre, 
uważajmy pilnie, iż najpierwszym i najświętszym obo­
wiązkiem naszym jest, czynić wolą Ojca naszego nie­
bieskiego ; i wszystkie sprawy nasze obracać ku czci i 
chwale Jego. Nie należy się samą tylko i to martwą 
wiarą popisywać, lecz wiarę żywą w jej własnych owo­
cach, to jest uczynkach pokazywać. Od służbj zaś 
Bożej nie dać się odwodzić ani światu, ani ciału, an: 
rodzicom, ani żadnemu stworzeniu na święcie.

Potrzecie. Uczmyż się i my z wielką pilnością i 
z wielką żałością, tak jak święci rodzice szukali.. Pana 
Jezusa przez trzy dni, szukać Tana swego pi zez trzy 
osobliwie dary, t. j . przez skruchę seraeczną, spow.edź 
świętą i nagrodę uczynkową... Szczególniej w ten czas 
gdyśmy Go przez grzech utracili, albo z K oic.oła  Jego 
powszechnego się odczepili, w którym jednym i jedynym 
tylke Go znaleźć możemy, a prócz tego, w  żadnym in­
nym w kościele, znalezionym być nie może.

Poczwarte. Uczmy się lej wielkiej pokory i po­
słuszeństwa od Pana Jezusa, ażebyśmy byli zawsze pod­
dani zwierzchności od Boga ustanowionej, a nie wtrą­
cajmy się, nie nńęszajmy się w urząd kapłański, i nie- 
przywłaszczajmy sobie najlepszego rozumienia Pisma 
świętego, którego ani sama N. Panna, jakeśmy to w 
niedzielę w Ewangielji św. słyszeli, zrozumieć w pierw­
szej chwili nie mogła, lecz zachowywała wszystkie 
słowa w pamięci i w sercu swojem.

Kto zaś może pochlubić się mądrością od Boga 
mu udzieloną, t. j. bystrym rozumem, niech go podda 
pod posłuszeństwo prawdziwej a powszechnej 
wiary. Uwieźmy się w pokorze chrześcijańskiej, a nie 
gardźmy świętymi i starodawnymi zwyczajami przod­
ków naszych, i stójmy silnie i statecznie aż do śmierci 
samej przy jedynym naszym świętym, Apostolskim, po­
wszechnym Kościele, a  od miłości Boga nie dajmy 
się odwieść ani ciału, ani światu, aui żadnemu stwo­
rzeniu, lecz przeciwnie tego Pana, któregośmy utracili 
niestety przez sprosnc grzechy nasze, a potem z usta­
wiczną pilnością i żałością szukali, znalazłszy Go w 
świętym Kościele, baczmy, abyśmy Go już nigdy nie 
stracili, lecz zachowali w nędznym prżybytku serca na­
szego wraz z łaską Jego Jak długo, aż nas Bóg rzeczy­
wiście pow oła  do tego niebieskiego Jeruzalem, do swe- 
go nieskończuiiego Królestwa, w  którem żyje i króluje 
■ ako Pan nasz i Bóg nasz po wszystkie wieki

Z Watykanu.
W  zeszłym numerze wspominając o odbyciu się 

tajnego i jawnego konsystorza w dniu 3U-m grudnia 
r. z., zaznaczyliśmy, że Ojciec św. wygłosił śliczną 
mowę, czyli Alokucyę —  i streściliśmy takową W i­
dząc jednakże, że niektóre pisma, podfją ją w całości, 
—  nie chcemy i my pozostać w tyle za innemi, ale w każ­
dym razie dla lej obszernoścf dziel.my ją  ua trzy działy.

i

Ojca św, mm Leona lift#
miana na Konsystorzu tajnym w utiiu 30 tym 

grudnia 188 J r.
(Z  łacińskiego oryginału.)

Czcigoam B racia !
Pożądaną niejako wiadomość z odległych Ameryki 

okolic, jako też ze Szwajcaryi otrzymaliśmy niedawno. 
Czego bowiem katolicy mocno sobie życzył5, aby im

womo było mieć kilka wielkich gimuazyów celem 
ksztaicenia młodzieży, to własnemi usiłowaniami o- 
s.ągoęli w  uamowszym czasie założywszy w Waszyng­
tonie, Ottawie i we Frymirgu zakłady wyższych nauk, 
w których to za najświętszą zasadę mianem będzie : aby 
niezachwianą wiarę łączyć z ozdobą wiedzy, a młodzież 
kształcić niemniej w prawdach wiary, jak i uajdobrań- 
szych sztukach. Wiemy dobrze, jak wielkie zasług: 
około tej sprawy położyła przedewczystkiem zabiegli- 
wość i wytrwałość Biskupów, a w drugim rzędzie po­
łączone prywatnych osób prace I jeduym i drugim 
należy się osobna cześć, ponieważ złączonemi radami i 
usiłowamain: stworzyli pamiętne dzieło dobroczynności, 
które służy nietylko Kościołowi, ale i państwu kn 
wielkiemu ićh zbawieniu. Tego rodzr.ju bowiem przed­
sięwzięć widzimy w duclin, Bracia Czcigodni, przyszłe 
owoce, a równocześnie myśl ta niemało Nas pociesza, 
że w państwach wyżej wymienionych swobodnie wzra­
stać może iirie katolickie pod obroną praw i pod ha­
słem równości wszystkich.

Te pomyślne rezultaty za granicą, tem ciężej Nam 
odczuwać nakazują to, co się dzieje u Nas w domn. 
Tu bowiem walczyć przeciw K ościołow . przeciwnicy 
nie ustają: co więcej, co dzień śmielej głoszą swoją 
meprzyjaźń i nie lękają się szukać w tem sławy czy­
nu. D ość mówią pod tym względem człowieka nic- 
pfywatnegc świeżb wygłoszone słowa, gdy na licznem 
zebraniu zwołanem w tyra cela, ażeby mężowie, stojący 
n steru rządu włoskiego, wypowiedzieli swe zdanie o 
Kościele i rzymskim pontifikacic, głośno i jawnie po­
wiedział, jakie jest wspólne dążenie. Podobne także 
w tem mieście w miesiącu Czerwcu usłyszano głosy, 
kiedy to wskutek niezwykłych i wrzaskliwych manife­
stacji nie tak domagano się czci dla zbiega, jak raczej 
hańby dla Kościoła. Tak tedy widzimy, że w tym sa­
mym kierunku skłaniają się obu stron zdania i to jest 
wspólne wszystkich zadanie, aby z tradycyjną gorliwo­
ścią wykonywać nienrzyiaźń i pod przywództwem spro­
śnych sekt, cały naród wioski, gdyby to oyło możliwem, 
oderwać od łączności z Kościołem.

Znacie, Czcigodni Bracia, owe bezwzględności i bez 
czelności pełne zdania. Rzymskich Biskupów do miasta 
Rzymu podobało się zaczepić prawa, i starano się o l  
mżyć je do tego stopnia w opinii publicznej, iż przy­
pisano im nie większe znaczenie, jak to, które mieć 
zwykły pretensye domów królewskich. Co zaś nam 
wydarto, to starano się nowym właścicielom zatwierdzić 
silnem i na wiek’ obowiązującem prawem, jak gdyby 
prawo powstać mogło z gwałtu i nieprawości. Zbyteczną 
byłoby zaiste rzeczą wymieniać na tem miejsca po­
szczególne tytuły, na mocy których Stolica Apostolska 
rości sobie i rościć będzie prawo do Rzymu. Tak sa 
nu uie potrzeba tutaj wspominać o naturze doczesnej 
rzymskich B-Jtupów właazy. która, gdy do tego zmie­
rza, aby apostolskiego urzędu wolność i godność przy­
należną skuteczną opieka otaczała, przyczynę ir.a sobie 
jedynie właśc:wą i przez to samo od wspólnej zasady 
władz niemało się różni Milczeć atoli wogóle nie 
możemy, ani powinniśmy, gdy przeciwko Stolicy A po­
stolskiej owe jakby odnowione zamachy, moc nie przy­
jacielska skierowuje. M ilczeć zaś nic możemy głównie 
dla tego, że w obronie prawa naszego uie obieramy 
sobie sami jako celu obrony jakiejś rzeczy śmiertelnej, 
lecz dążymy niejako do rzeczy większych i wyższych. 
Chcemy bowiem wiarę chrześcijańską zachować nie­
tkniętą, jak to się należy, i jej to bowiem całość na 
szwank jest wystawioną, gdy przełożeni lndn przypi­
sują pod tym względem roznmewi ludzkiemu nieskoń­
czoną władzę: co odrzuciwszy obsłonki, nie jest ui- 
czem innem, jak odrzuceniem wszystkiego, co od Boga 
pochodź., i zupełnem odpadnięciem od Kościoła.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Z ruchu robotuiezego.
Rok ubiegły odznaczył się niezwykłym ruchem 

klas roboczy cli, któremu także pisma niemieckie, bez 
względu na swoje polityczne stanowisko, poświęciły w 
końcu roku słowa rozważnej krytyki, zaznaczając, ze 
z tym tak olbrzymim objawem liczyć się należy.

Dzień 1 maja 1890 r. ma dla Niemiec stanowić epokę 
w dziedzinie pracy robotników ; zamierzają oni tłumnie 
zażądać ośmiogodzinnej pracy, a tę agitacyą rozpoczną
0 ile dziś wiadomo, po rubrykach i zakładach przemy­
słowych. Taka uchwała zapadła na zeszłorocznym 
kongresie socyaiistów w Paryżu. Zachętę do tej u- 
chwały dali robotnicy australscy, którzy od lat dwu­
dziestu trzymają się systemu óśmiogodzinnej dziennej 
pracy. Mniej w tym względzie przyczyniło się prawo­
dawstwo jak raczej organizacja. Scfefej organizacyi 
zawdzięczają także różne amerykańskie i angielskie 
stowarzyszenia robotnicze przeprowadzenie óśmiogo­
dzinnej pracy. Zdaje się, że robotnicy australscy będą po­
pierali przeprowadzenie uenwały paryzuiej, a jaką siię 
stanowią ci robotnicy, to widzimy ztąd, że na popar­
cie strejku roootników w douacn angielskich (warszta­
tach okrętowych) przysłali 6 00 ,00 0  mrk. (30  tysięcy 
funtów szterlingów.) Mogą oni rozporządzać tak wiei- 
kiemi kapitałami, bo robotnik australski jest najlepiej 
płatnym ifc całym świecie. Zarabia on bowiem dzien­
nie 8, 10 a nawet 20 marek. Tam też każdy ro­
botnik dostaje pracę, bo mu służy „ prawo do pracy." 
Jeżeli prywatnej rob>ty nie ma, to rząd ją daje, bo o 
to dopominają się robotnicy jedni za drugich u prezesa 
ministerstwa, a ten wynajduje zwykle zatrudnienie dla 
robotników. Organizacyą swoją czyli urządzeniem w 
ogólnych naradach dokazdi robotnicy australscy, że nie 
wpuszczają do kraju konkurentów, np. Chińczyków. 
W ymogli oni na rządzie prawo zakazujące przypływu 
robotników chińskich. Anglia potępiła tę ustawę, 
gubernator jej nie podpisał, ale mimo to ona istnieje.

Tak silne i zamożne szeregi robotników uustral- 
skich zagrażają Europie z tytułu wzajemnego wspiera­
nia się, wtrącając się do ekonomicznych jej stosunków, 
różniących się niezmiernie od stosunków australskich.—  
Zapisaliśmy te kilka danych o sprawie, ua którą, jak 
s! usznie powiada jedno z picm katolickich, jako na na­
der ważną, baczne należy mieć oko

—  W  Charleroi, po rozmowie między gubernatorami, 
a delegatami robotników, zobowiązali się ci ostatni do 
rozpoczęcia roboty, jeżeli praca dzienna ukrócona zo­
stanie o jedną godzinę.

W łaściciele kopilni węgla 7-go stycznia uchwalili, 
że pod żadnym warunkiem nie będą wdawać się w u- 
gody z robotnikami, co do podwyższenia im płacy.

—  W  sw a cie  zaoezpieczema robotników na'starość
1 w lazie niezdolności do pracy donoszą, że przeszło 30 
instytucyi zabezpieczających, będzie w Niemczech urzą­
dzonych. Z  tych pr.ypada 13 na Prusy, 8 na 3awa- 
ryą. a po jednej na S ksonią, Wyrtembergią, Badenią, 
Hesyą, Brunświk, Alzacyą i Lotaryngią i oba państwa 
meklemburskie.

W obronie języka ojczystego.
U czm y d z ie c i  czy ta ć  i p isa ć  po p o ls k u !  Oto 

nasze hasło wobec wyp.rcia ukochanego języka naszego ze 
szkoły, w której dziatw t nasza nie czeipie wedle zasad pe­
dagogicznych wiedzy za pomocą owego słowa żywego, jakiem 
matka od kołyski doń przemawia,- ucząc paciorka.

Tak, uczmy d zia teczk i czytać i p isać po polsku, 
jak tego sam Pan Bóg żąda. Pa mietajmy jednak i o ucze­
niu dziecka pieśni polskiej, owej potężnej pieśni, której, w 
serce dziecka ws--czepionej, przez cale życie nic nie wyrwie, 
która przez całe życie wywołuje dźwięk dni minionych dzie­
cięcych, przypominających serdeczne pieo/czoty i słowa 
ustami matuleóki wymawiane, która w calem życiu później- 
szem, jakoby pukli r?. odpiera niejedno złe, niejedną pokusę. 
Tylko zły człowiek nie śpiewa — powiedział jakiś myśliciel 
— i sfusznie ! Któ>. bowiem z nas nie śpiewa, bez względu 
aa to, czyli ma glos po tema lub nie. Ten śpiewa głośno, 
mając organ po temu; ów śpiewa po cichu, w kąciku za­
cisznym, sam dla siebie, aby go nie posłyszano, bo natura 
nie obdarzyła go głosem tak śpiewnym, iżby inni się w 
nim lubowali. — ^oiewa każdy, co czyste ma sumienie. 
Śpiew nie mniejszą w życiu jest potrzebą, niż czytanie. 
Powinniśmy więc dbać o niego i porówno z uczeniem czyta­
nia i pisania powinniśmy uczyć dzieci pieśni ojczystej, o 
której wieszcz nasz, Adam, tak powiada:

„O pieśni gminna, ty stoisz na straży 
Narodowego pan .ątek kościoła ;
Z  ar baióelskiemi skrzydłami i głosem,
Ty czasem dzierżysz i broń archanioła...
Płomień rozgryzie malowane dzieje,

Skarby mieczowi spustoszą złodzieje,
Pieśń ujdzie cało!...

Wiemy, że sprawa uczenia czytania i pisania wiele wy­
maga trudu, ale tego nikt szczędzić nie powinien, gdy cho­
dzi o tak świętą sprawę, j>k zachowanie mowy ojezjstej. 
Ze śpiewem, z piosnką i pieśnią polską sprawa łatwiejsza. 
Dość wpoić w doroślejsze z rodziny dziecko słowa i melo- 
dyę piosnki, aby jej się wszystkie inne dzieci nauczyły. Nic 
tak łatwo nie przyjmuje się w sercu dziecka i młodzieńca 
jak pieśń. Aby jednak ile możność: jak najwięcej piosnek 
i pieśni dziatwie i młodzieży przyswoić i to pieśn.e o ile 
możności jak najdoborow szych — potizeha do tego odpo­
wiednich podręczników. Obfit ść pieści i piosnek mamy 
przecież ogromną — nie brak nam i licznych podręczników, 
Śpiewników, spiewniczków z meiodyami i bez takowych. — 
Chciejmy tylko korzystać !!

Weteran z wojen napoleońskimi.
Napisał J. Z.

Dalszy ciąg Zobacz Ni. 2.

I stary eskulap poznał zeraz tę zmianę w Paulinie, bo
postąpiwszy ku niej kilka kroków wziął ją pod białą bród­
kę i rzekł:

— Cóż ci to. złote dziecię moje. czemuż te oczka zno­
wu zapłakane? Czy ojciec może znowu:.

— Nie, tatuńcio jest zdrów zupełnie — odpowiedziała 
Paulinka głosem tak serdeczaem, że Stefanek aż się wstrząs! 
cały.

—  A  cóż cię tak późno do muie sprowadza ?
— Nie wiem sama, czy to złe czy dobre muie tutaj

sprowadza. Ale pan jesteś naszym dobrodziejem, a moim 
drugim ojcem. Jeżeliby może b jł ) co niedobrego, to od­
wróć od biednej Paulisi ten cios okropny!...

Mówiąc to, zbliż)la się do eskulapa, a wziąwszy go za
rękę, przycisnęła szybko twarz swoją do jego ramienia, aby 
zakryć łzy, któro w tej cnwili z jej czarnych oczek 
trysnąiy

Stefanek patrzał na to zdumiony, ho podobnej sceny 
jeszcze nigdy nie widział. Osobli wie dziwną wyd 1 
mu się Paulinka w tej postawie. Zdawsło mu się, że widzi 
gałązkę wiotkiej r, śliny, która owija się kcło konarów sta­
rego drzewa!... I  uczuł nagie, że wkoło jego serca Ukże
się coś owiiuł", a było mu z tern tak dobrze jak nigdy! ..

Stary eskulap patrzał z rozrzewnieniem na piękne, ku 
niemu pi chylone ramiona dziewicy, a odgarnąwezy złote 
loczki z jej czoła, zwrócił $ą twarzą do siebie i rzekł:

— Coż ci ta* strasznego grozi, moje dziec.ę serdeczne?... 
Stary Szot kocha cię jak córkę swoją i nie da ci nic złego 
uczyniC!

— Ta-bo to nie ma nic takiego złego — wpadła 
szybko Paulinka a uśmiech szczęścia przebił się przez jej 
łzy — i owszem powiadrją ludzie, że to szczęśc e, wielkie 
szczęście.... a mnie to tyle łeż już kosztuje 1

Ostatnie słowa wymówiła z pewnym kaprysikiem, który 
miał niby boleść oznaczać, a skończył się tylko na ścągnie- 
niu pięknych ciemnych brwi.

Eskulap wpatrywał się z rozkoszą w tw; rz Paulina, 
która w tej cnwili najrozuiaitszemi >.ri>ła farbami i rzekł:

— Coś mi kłamią twoje oczka Paulisin! Chcesz płakać, 
mówisz o boleści, a serduszko twoje przepełnione jest szczę­
ście*! Ono! ho! Nie złapiesz starego iisa! Widzę ja, 
jak to serre dwa razy prędzej bąel...

PauliDka przycisnęła znowu do jego ramienia twarz
pałającą i chwilę milczała. Potem niby ze snu ocknęła się, 
spojrzała spokojnie i z dnmą na stojącego opodal Stefauka, 
i przybierając nagle formy, jakichby jej zazdrościć m ogła
niejedna duma salonowa, ukłoniła mu się z powagą i 
rzekła:

— W  roztargnieniu zapomniałam, że pan masz gościa. 
Tatunio prosi pana na chwilkę do siebie.

Rzekłszy to, ukłomta się po raz drugi Stefan owi z 
nadzwyczajnym spokojem. Mimo to spostrzegł Stefanek,, że 
z pod ciemnych, na pół przymkniętych rzęsów strzeliły do 
niego dwa czarne oczka i przemknęły zwolna po jego bladi-j 
twarzy!

Nie miał już czasu biedny Stefanek zastanawiać się
nad tak naglą zmianą pięknej Paulinki, bo w tej chwili nic
już przed sobą Die widział, prócz tych dwojga czarnych oczu, 
ciemną rzęsą do pół przykrytych!... Nie widział nawet, jak 
się małe drzwiczki za Pauli aką zamknęły, a gdy po chwili 
nieco do siebie przyszedł, nie było już w izbie żywego 
ducha, tylko peruka starego eskulapa leżała na klawikorcie.

Samotność była mu w tej chwili tak pożądaną, że oba ■ 
czywszy się Damym w izbie, zatarł z radości ręce i podsko­
czył do gory. Odgarną! z bladego czoła włosy i machinal­
nie w tył zarzucił. Twarz jego z odsiouionem czołem wy­
dala się teraz prawdziwie piękną. Coś migało ustawicznie 
po tern ładnem czole, jakby błędne światełko, wskazujące 
przebieg palących się wewnątrz marzeń!...

Zaczął chodzić po izbie. Coraz więcej przyspieszać 
kroku, a twarz jego rozogniała się coraz więcej.

Rozmowa dzisiejsza z eskulapem rozbudziła wszystkie 
władze jego duszy. Wszystkie tam struny były wyprężone, 
wszystkie nastrojone do kamertonu. Opowiadaniem owej 
wizji w altanie dworskiego ogrodu, rozbudził wszystkie swoje 
marzenia i pragnienia. Wszystko co tylko kiedykolwiek 
wleciało do duszy jego i tam na dnie osiadło, wzniosło się 
wraz do góry i jakby jakie złote męty podpływało aż pod 
sam wierzch. Zdawało mu się, że owa wizja w altanie stała 
Big dzisiaj rzeczywistością, a gdy sobie przypomniał słowa

starego eskulapa, że taką istotę, która o nasze serce trąci, 
trzeba za szatę uchwycić i ją na zawsze przy sobie przy 
trzymać, był t*’go świętego przekonania, że tą istotą ni 
może być kto inny, tylko -Paurnka!...

A  nawet mial do tego przekonaniu pewne powody. 
Skoro się bowiem tylko dowiedziała, że z eskulapem ktoś 
przjjechal, to nie mogła wytrzymać, aby do gabinetu esku 
łapa swego dowcipnego noska nie wściubić, i niby potem z 
trwogą uciekać. Druga zaś jej wizyta była już widocznie 
wyrachowaną. To przymilenie się do starego Szota, te łz 
i szlochania i ta radością promieniejąca twarzyczka, wszysik 
to było dla dwudziestoletniego Stefanka dostatecznym powo­
dem, aby o sobie mieć lepsze wyobrażenie od tego, jakie 
b. 1 w lesie wypowiedz al stary dziwak, kreśląc trzciną w 
powietrzu wielkie zero!... Do tego jeszcze dodać ualoży 
owe dwoje czarnych oc u, które z pód ciemnej ’zęsy strzeliły 
ku niemu i po jego twarzy powoli ku ziemi się zsunęły !... 
Wszystko to razem wziąwszy, był z siebie w tej cnwili bar­
dzo koutent, a nawet stanąwszy na środku izby wyprostował 
się, jak Napoleon po bitwie pod Wagram.

— óesierr. dzisiaj bardzo szczęśliwy — rzekł do siebie 
— a nawet zdaje mi się szczęśliwszy od starego Szota ! 
Już to my nie będziemy spóźniać się !...

Rzekłszy to, usiadł przy otwartym k'awikorcie i począł 
szukać akordów, jakich nauczył go Obrumpalski. I  dziwna ! 
W Dąbrowie musiał ni:raz mozolić się, aby pomiędzy tak 
liczuemi klav;S'.ami wynaleźć te, któreby się z soną zga­
dzały, a dzisiaj, gdzie tyiko rękę spuści, wszędzie napotyka 
te klawisze, wszędzie odzywa się harmonjc, i melodja! Za­
chęcony taką próbą, odważył się wejść na polo uajUudniej- 
szjch mutacp, przebierał nawet daleko prędzej niże1’ pan 
Obrumpalski, palcami, a wszystko szło mu jak z płatka! 
I jak niegdyś Fidyasz, uklęknąwszy przed swoim posągiem, 
oddał mu cześć boską, tak samo zaczął Stefanek podziwiać 
siebie samego — kiedy nagle drzwi za piecem zaskrzypiały.

— Brawo ! biawo ! — odezwał się stary Szot — toż 
nic mi nie powiedziałeś, że tak grać umiesz! Tam do 
kata! Ta bo z ciebie może być więcei jak organista!,..

— Obrumpalski uczył mnie trochę... wyjąknąi zmięsza- 
ny Stefanek.

— Tam do kata! Toć on więcej się nauczył od ciebie! 
Śliczne i mocno skomplikowane mutacje!... Dobrze, dobrze 
mój bratku, będ/iecie z Paulinką oboje grali!...

— Z  f  aulmką ? — zawołał Stefanek — z Paulinką ?... 
Czyż ona grywa?...

— Jest bardzo muzykalną. Czasami uczę ją na tym 
klawikorcie !...

stefanek był najszczęśliwszym z ludzi. Nie wiedząc 
wcale, że stary eskulap przed uim stoi, puścił znowu ręce 
po klawiszach, które dzisiaj coś szczególnego mu opowia­
dały !...

— No, zostaw to na później — przerwał marzącemu 
młodzieńcowi stary eskulap — a teraz weź czapkę i chodź 
ze mną.

— Głdzie póju/iemy? — zapytał ciekawie Stefanek i 
wstrzymał oddech w piersiach.

— Do Marcyana !
— Do Marcyana !
— Musisz wiedzieć, że Marcyan ma dzisiaj u siebie 

zaloty!
— Zaloty .! — wrzasnął Stefanea.
—  Zaloty! ładny, chwacki chłopiec! Widzę, że się 

mają ku sobie 1
Rzekłszy to eskulap, zdjął z głowy czarną jedwabną 

czapeczkę i włożył napowrót perukę, bo uroczystość wieczo”- 
na wymagała tego. A  Stefankowi zdawało się, że nagle z 
jasnego nieba uderzył w niego piorun roztrzaskał go na 
drobne kawałki.

Idącemu machinalnie za starym eskulapem zdawało się, 
że owe małe, kręcone schodki, które za drzwiami ujrzał, 
prowadzą go żywcem do zimnego grobowca! ..

— Trafisz dobrze do starego Marcyana, bo jest w 
dobrym humorze — mówił do niego eskulap na schodach— 
i zabawisz się nitźle, bo Paulinka taka dzisiaj wesoła jak 
wiewiórka, gdy dostanie do łapek pełny orzech!,.,

Stefanek na to nic nie odpowiedział, tylko jednym sko­
kiem pięć schodów pizesadzil i od razu staną! na dole,

— Tam do k«tu! — ozwał się znowu eskulap — czy 
Obrumbalski uczy także i gimnastyki?,.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Przeglaw? polityczny.
Po ukończeniu ferji świątecznych, dnia 8-go Stycznia, 

odbyło się 'pierwsze posiedzenie parlamentu. — Z  powodu 
straty, którą dwór poniósł przez śmierć cesarzowej Augusty, 
nie zajmowano się ważniejszemi obradami. Marszałek Le- 
wetzów zagaiwszy posiedzenie, w następujących słowach wy­
raził współczucie dla dworu :

Mości Panowie! Rozpoczynamy obrady j3pod*bolesnem 
wrażeniem ciężkieg > wypadku żałobnego, który dotknął 
Najjaśniejszego Pana, Jego rodzinę i ojczyznę: Najjaśniejsza 
Pani, cesarzowa Augusta, ukochana babka naszego cesarza, 
matka zmarłego cesarza Fryderyka, która przez lat sześć­
dziesiąt była wierną towarzyszką życia w.elkiego cesarze, 
Wilhelma, pierwsza cesarzowa niemiecka, zmarła wczoraj po 
południu o godzinie 41jt . ^iidne cierpienia, ani smutki, ani 
wiek sędziwy nic wstrzymywały jej od niesienia pomocy 
cierpiącym, chorym i materyalnie podupadłym; wszędzie 
spieszyła ona, gdzie tylko powoływała ją miłość chrześcijań­
ska i ludzkość. Stowarzyszeniem „czerwonego krzyża1-, któ­
re przyjęły u siebie wszystkie narody, zajmowała się zmarła 
ceucrzowe do ostatniej chwili żywota. Pamięć tej dobro­
dziejki pozostanie aa zawsze we wdzięcznych sercach 
Niech spoczywa w pokoju!" Następnie upoważnio­
no prezydyum do zajęcia się sprawą wynurzenia kondohmey: 
(współczucie) cesarzowi. W  końcu, na wniosek marszałka, od­
roczę uo rozprawy nad porządkiem obrad do dnia następnego:

Nazajutrz, 9-g<, b. m. przy pono wnem zebraniu się par­
lamentu radzono nad etatem dla marynarki,



r  Żałobę po zgasłej cesarzowej, armia niemiecka nosi 
według rozporządzenia wydanego pod tym względem na 
wszelki wypadek już 10 Marca 1888 roitu.

W zeszłym numerze zaznaczyliśm/, że Cesarz Wilhelm 
w liście pisanym do księcia kanclerza wyrazi! się nadzieją 
pokoju — zaś w przemówieniu swojem noworocznem 
do jenerałów i wyższych oficerów, powiedział między innemi, 
że życzy sobie, ażeby armia zawsze była gotową do obrony 
ojczyzny, na każdy nieprzewidziany wypadek, a chociaż 
wszystkie państwa europejskie i przedewszystkiem Niemcy 
pragną pokoju, to jeszcze bynajmniej nie zwalnia armii z 
obowiązku być każdej chwili gotową, aby podążyć na gra ■ 
nicę gdy będzie tego potrzeba, a na co głównie baczyć win­
ni jenerałowie i oficerowie.

W  końcu upominał cesarz jeszcze jenerałów i oficerów 
ażeby dbali c to, iżby żołnierze w używaniu nowej broni 
byli dobrze wyćwiczeni i wyraził życzenie, żeby wszystko 
co rozpoczęto w roku nowym, wydało przy końcu jego po­
myślne rezultaty.

— Najciekawszą w świecie politycznym, jak na dzisiaj 
pogłoską, która powstała nie wiadomo zkąd — jest zbliże­
nie Francyi do Niemiec — Paryż z Beninem. Oto cebarz 
Wilhelm ma przybyć do Brukseli na urocrytsość jubileu­
szową króla Leopolda. W tym samym czasie ma tam zna­
leźć się także i prezydent rzeczy pospolitej francuskiej. A  
więc p. Carnot spotka się z monarchą niemieckim. Z  tego 
wykombinowano „przymierze Francyi z Niemcami.“ Wiele 
innych jeszcze do tej podobnych powstało pogłosek, których 
nie wymieniamy, bo i w kołach dyplomatycznych uważają 
za zupełnie bezzasadne i niedorzeczne. Niedaleka przyszłość 
wszystk" nam to ujawni. Dzieją się rzeczy, o których i filo­
zofom się nia śniło.

N iem cy . Sejm pruski, którego otwarcia na 15-go 
stycznia oznaczono, odbędzie zaledwie 60 posiedzeń, bo oto 
29-go marca r. b. ma już być pono zamkniętym, k  wybory 
do parlamentu maj^ się odbyć.

— Cesarz rozporządził, aby cywilni urzędnicy dworscy 
i otoby cywilne występujące na dworze cesarskim ubrani od­
tąd byli w tak zwane eskarpiny (ki-ótkie spodnie pod kolana 
i jedwabne pończochy). Przepis ten dotyczy burmistrzów, 
posłów i zwierzchników reprezentacyi miejskiej. Eskarpinj 
są strojem francuzkim z czasów Luuuika X IV . W  Prusiech 
zaprowadził je na początku wieku ośmnastego Fryderyk I.

— Z  powodu śmierci cesarzowej Augusty, rozporządził 
cesarz Wilhelm na sześć tygodni żałobę krajową. Publiczne 
zaś zabawy, muzyki i przedstawienia teatralne, mają być 
wstrzymane aż do dnia pogrzebu włącznie.

—  Dwór królewski przywdział z powodu śmierci cesa­
rzowej żałobę na trzy miesiące.

— Mistrz ceremonii, hr. Eulenberg, ogłosił, że z po­
wodu śmierci cesarzowej Augusty, nie odbędziu się chwilowo 
zapowiedziane na 10-go i 11 go bm. przyjęcie ambasadora

iszpańskiego i jego małżonki.
_ — Cesarz Wilhelm przesiał Papieżowi telegraficzne 

,  doniesienie o śmierci c6sarzowy Augusty. — Ojciec św. od­
powiedział w serdeczny sposób, wyrażając się o zmarłej z 
najgłębszem współczuciem.

— Francuski minister Spuller polecił ambasadorowi Her- 
bette w Berlinie wyrazić cesarzowi niemieckiemu serdeczne 
współczucie z powodu śmierci c< sarzowej Augusty.

— Austryacka para cesarska wysłała również cesarzowi 
telegram kondolencyjny (wyrażający ̂ współczucie, czyli boleść 
swoją) z powodu zgonu cesarzowy babki.

— Z  powodu śmierci cesarzowej Augusty nakazano w 
kościołach ewangeł okicn dzwonić codzień przez dwa tygodnie. 
— Takież samo rozporządzenie wyszło i od biskupów na­
szych. A  więc w kościołach kato :ckich bić będą w dzwony 
przez tyleż czasu.

— Szczególny kanaydat do parlamentu. „Neisser Ztg.“ 
aonosi z raciborskiego okręgu wyborczego, że książę raci­
borski, będąc niepewnym, czy katolicy będą na niegu gloso­
wali, udał się do jednego z kapłanów katolickich z prośbą, 
aby jego kandydaturę popierał. Książę powiada, że do
cntrum wprawdzie należeć nie może, będzie atoli, jeżeli zo­

stanie wybranym, wraz z centrum głosował, gdyby zaś w 
akim wypadku tego uczynić nie mógł, to zasięgnie rady u 
ewnego wysouo postawionego męża. Na te zabiegi księ- 
ia odpowiedziano odmownie. Czy mimo to książę będzie 
ię o mandat jeszcze ubiegał, dotychczas niewiadomo.

—  W  sobotę więc przy bicia dzwonow jak tele- 
•am}T doniosły, rozpoczął się pochód pogrzebowy 

szanowanej powszechnie dostojnej małżonki niebosz- 
czyKa cesarza Wilhelma, o którym napiszemy w przy­
szłym numerze.

jiu s try a . O konferecyi czesko-niemieckiej, która jakeśmy 
w zeszłym mówili numerze, podjęta dla tego była, aby po­
godzić Niemców z Czechami, piszą dzisiaj, że z tej ugody 
chyba nic nie będzie. Znany patryota czeski, dr. Rieger, 
miał się podobno wyrazić, że konferencyą z Berlina dora­
dzono i to na to, aby Austrya się wewnątrz dobrze upo­
rządkowała, by módz w danym razie na zewnątrz mocno 
wystąpić. Jeżeli to prawdą się okaże, natenczas pokój nie 
bardzo jest pewnym.

B e lg ia . Pomiędzy świętującymi górnikami w Charle- 
roi, w Belgii, zaczynają się na dobre zaostrzać stosunki. 
Obawiają się wybuchu rozruchów, gdyż górnicy mało chęci 
okazują do zgody. Na zebraniach górniczych uchwalili świę­
tujący tak długo nie wracać do pracy, póki pracodawcy nie 
przystaną w zupełności na ich żądania, Gazety mówią, że 
bezrobociem tem, czyli strejkiem kierują socyahści. Rozrzu­
cili oni bowiem 10.000 broszur wzywających do składek na 
rzecz świętujących. — 'Ł G a n A a w y  i  A n tw e r p ii  na­
desłali już sooyalisci pewne kwoty, które rozdano pomiędzy 
robotników.

R u m u n ia , I tu Influencya ogromnie się rozpostarła. 
% Bukaresztu donoszą, że w samej załodze miejskiej zapadło 
jia nię 1557 żołnierzy.

W ło ch y . W  sam Nowy Rok w Rzymie, po ukoń­
czeniu przyjęć noworocznych rzucił ktoś przeć* bramę pałacu 
Kwirynalskiego puszkę z zapalonym lontem, i uciekł. Żan­
darm zgasił lont, a potem doścignął uciekającego i przytrzy­
mał. Był to Sycylianin Tanczedo Vita, lat 30-ci mający, 
dawniejszy student uniwersytetu w Pizzie, następnie, prefekt 
instytutu Macohiavelli we Florencyi — twierdził on że w 
puszce znajdowały się tylko pokost i petroleum a więc nie 
eksplodujące przedmioty. Został jednakże aresztowany.

— Wedle krążących wiadomości, rząd rosyjski zamia­
nował p. Izwolskiego, pełnomocnikiem stałym przy Waty­
kanie.

Wiadomości z biizka i z daleka.
N. Piekary, dnia 13. stycznia.

— Z  Górnego Ślązka napisano do „Frankf. Ztg.“ 
„Chcąc ulżyć biedniejszej klasie ludności w zakupywaniu 
taniego mięsa wieprzowego, pozwolono przewozić z Krou- 
stwa Polskiego po 4 funty mięsa bez opłaty cła. To po­
zwolenie zdało się jednak zupełnie zwodniczerr., ponieważ 
prezes rejencyi rozkazał, aby każdy kawałek mięsa przy­
wieziony z zagianicy, zrewidowano mikroskopijnie, czy nie 
zawiera trychin, a rewizorowie mięsa tylko po 10 rewizyi 
dziennie odbyć mogą.

— Wywóz węgli na górnym Ślązku jest w tym roku 
znacznie większym niż po inne lata —  powodom tego bez­
robocia w Westfalii. — W  jednym bowiem kwartale wyszło 
około 9000 wagonów węgla w okolice, które dotąd tylko 
Westfalia zaopatrywała w takowy.

B y to m . Mgła jaka w zeszłą środę u nas panowała 
była przyczyną, że lokomotywa do ranźero rania wagonów 
uderzyła w pobliżu Kcrfu w nadchodzący pociąg i obie lo­
komotywy znacznie uszkodzone zostały. Z  ludzi odnieśli 
rany t/lkc palacz Morys i niejaki Orlik, breinzer, z resztą 
więcej nie było wypadków.

—  W  zeszłą niedzielę odbyło się jeneralne zgromadze­
nie Towarzystwa ś. Alojzego. Przewodniczył J X . Bonczyk 
dotychczasowy bowiem przewodniczący ks. Katryniok z po­
wodu słabości nie był obecnym.

— (Niesi-częśliwy i śmiercią przypłacony wypadek). 
W dmu 3-tym stycznia Franciszek Pieczuk, szleper, w ko­
palni Pawła (Paulusgrube) wpadł między dwu wozy, które 
nieszczęśliwego przygniotły na śmierć. Wzięto wprawdzie 
nieszczęśliwego do lazaretu knapszaftowego, ale i tam już 
mu nic nie pomożono. W  zeszły oto piątek skończył bie­
daczysko cierpienia swojo, oddi wszy duch? Bogu.

— W  dniu 11-tym szkoły tutejsze obchodziły żałobę 
po zmarłej cesarzowej oraz królowej Augusty. Katolickie 
dzieci udały się ze swoimi nauczycielami na nabożeństwo do 
świątyni katolickiej.

— Jako coś nadzwyczajnego doniesiono, że w nocy 
z 10-go na 11-ty Stycznia tute,3ze więzienie policyjne wolne 
było od pacyentow. Podobny wypadek jak zaręczają, jeszcze 
się nie wydarzył, by no" bez jednego więźnia się okazał?.

— Jako znaleziony złożony został w głównej kasie 
miejskiej 60 maxkowy kupon od górnośląskiego listu zasta­
wnego. Poszkodowany winien na policyi w lokalu meldun­
kowym zgłosić się i udowodnić.

— Furman pewnego tutejszego browaru odwożąc do 
oberży w Najdeku piwo, przy naładowaniu próżnych sądków, 
wpakował także i sądek zawierający z 50 litrów koniaku i 
zostaw1 takowy po Jroaze swojej narzeczonej, która go sto­
czyła w butelki. Poczem rozpoczęło się ucztowanie tak, że 
furman prawie ciągle bywał podochoconym — otóż to na­
reszcie wzbudziło podejrzenie jego pana, a że i oberżysta z 
Najdeku poszukiwał swojej straty, podejrzenie więc padło 
na furmana, a przy zrobionej u narzeczonej jego rewizyi, 
znaleziono jeszcze znaczną ilość koniaku. Czuła narzeczona 
na widok policjantów zemdlała, — niewiadomo tylko było 
czy z żalu po stracie koniaku, czy też ze strachu przed 
karą, jaka ją spotkać może

Chorzów . Nauczyciel katolicki Istel, o mało, że nie 
padł ofiarą gazu węglan-igo W przeszły czwartek kobieta, 
która mu posługiwała chcąc założyć ogień w piecu, zastała 
drzwi zamknięte, a z głębi mieszkania dochodziło ją jecze- 
czenie. Domyślono się nieszczęściu, wyłamano drzwi i zna­
leziono p. Istel leżącego bez przytomności na łóżku — zim­
nego już i sztywnego z ,ianą na ustach — Lampa paliła 
się jeszcze na stole. — Dwóch doktorów, których zaraz za­
wezwano, nie zdołali mimo wszelkich starań przywrócić ' go 
do orzytomności — dopiero po przewiezieniu go do lazaretu 
w Królewskiej bucie odzyskał przytomność i oDecnie przy­
chodzi już do zdrowia.

Ponieważ piec nie był zaszi ubowany, a klapy w ogóle 
w nim nie było — trudno odgadnąć jakim sposobem czad 
dostał się do po k o ju .

B o g u s z y c e . W konwencie braci miłosiernych zna­
lazło w roku zeszłym 1019 chorych pomieszczenie, a miano­
wicie »50 katolików 58 ewangielików 2 starokatolików i 3 
żydów. Z  tych 800 wyszło ze zakłaau uleczonych, 31 zna­
cznie zdrowszych, 54 jako nieuleczalni. Umarło zaś 59 
osób licząc już w to 13-cie którzy konający oddani byli do 
konwentu. Zakład przyjmuje zgłoszeni? przed południem 
w niebezpiecznych jednakże razach w każdym czasie, Po­
nieważ podług przepisów konwentu tylko uleczami chorzy 
mają być przyjmowani zgłaszający się muszą dostarczyć świa­
dectwo lekarza, oznaczające stan ich zdrowia.

W  Szopienicach i Sosnow icach panuje także 
gwałtowna influencya.

K aelbórz. W sprawie przywozu świń donoszą z 
Raciborza ze przywóz świń węgierskich ma być niebawem 
dozwolonym. — Zakaz przywozu świń z zagrai’cy, a zwła­
szcza z Królestwa Polskiego, z Rosyi i z Austryi przypra­
wił wszędzie, bo nietylko u nas, na Ślązku, ale i 
w W. Księztwie Pozrsńskiem, w Prusach Zachodnich i 
Wschodnich tysiące rodz.n c niezmierne straty. W  Pozna­
niu upadają rzeźnicy coraz bardziej; tak samo dzieje się na 
prowincyi. Rzeźnicy nio mogąc się dokupić wieprzy, albo 
me dostawszy ich wcale, bo prowinc/a chwilowo nie może

tego towaru dostarczyć tyle, ile go potizeba, w nader kryty- 
cznem znajduj?, się położeniu finansowem. Rzeźuik, który 
dawniej miesięcznie bił kilkadziesiąt świń na rzeź, dziś led­
wo ich kilkanaście lub kilka zabije; niektórzy nawet zupeł­
nie zaniechali bicia świń, — stoły ich próżne, aibo 
nawet pozamykane. Ludność uboższa także dotkliwie czuje 
brak mięsa wieprzowego i okraBy. — W Niemczech, jak 
powiada „Internation Fmiseher Z  tg." jest tyle konkursów 
ogłaszanych prze., rzeżników, że liczba ich przeraża czytel­
nik?,. Ale to przecież tylko mała liczba z tylu zrujnowanych, 
bo przeważna część rzeżników zamyka swoje handle. Dru­
dzy zaciągają długi hipotyczne, albo sprzedają grunta, byle 
się utrzymać. W  Berlinie kilkaset kramów rzeźnickich jest 
dc wydzierżawienia. Podobnie ma się rzecz w Lipska, w 
Kamienicy itp. W  Lipsku przeszło 50 rzeżników, a w^Ka 
mienicy 20 ta chce sprzedać swój handel. Jestto wielkf 
liczba w stosunau do Berlina. Bardzo wiele firm, Które u- 
waźano dotychczar za bogate, chwieją aię.“ — Nio dziwnego, 
że w oben takiego stanu rzeczy doniesienie jak wyżej z Ra­
ciborza radosne sprawiło wrażenie między handlarzami świń 
i rzeźnikami. Wiaać to takie z artykatdw pism niemieckich.

K erlist. Wystawę międzynarodowy, wyrobów z całego 
świata, zamierzają Niemcy, jak donosi „Elektrotechr, Ani7," 
urządzić w Berlinie 1897 roku, jako w stuletnią rocznicę 
urodzenia cebarza Wilhelma I. Ten pomysł miał zyskać w 
pewnyuh kołacn uznanie. — Ciekawe to zaiste czy też una 
dorówna paryzkhj! I  czy Francuzi przysłaliby swoje wy­
roby, skoro Niemcy w paryzkiej wystawie udziału nio wzięły. 
Francuzka wystawa udała się świetnie, chociaż tam niemiec­
kich wyrobów n’ ° było; ale ja! :by wyglądała niemiecka 
wystawa bez francuskich wyrobów?

W  G ijic ź u  e  zamknięto z powodu mfluencyi na dwa 
tygodnie Seminaryum duchowne. Pomiędzy klerykami bo­
wiem rozgościła się ta choroba.

W e  W y s n u c iu  w nocy św. Sylwestra urodziło się 
pewnemu werkmistrzowt dwóoh synów bliźniąt; jeden przy­
szedł na świat w ostatniej godzinie roku zeszłego, a drugi 
w pierwszej godzinie roku bieżącego,

Z  p o d  P o n le c a ,  ^morderstwo). W  Wielkiej Łęce go­
spodyni niejaka Jahner zamordowała swego męża, przerżnąwszy 
śpiącemu w nocy gardło, następnie porąbała członki i ukryła 
w komorze pod słomą. Pizez sześć tygodni trzymała trupa 
w komorze; przez ten czas dopytywała się wszędzie o swego 
męża, nawet przez pclicyą kazała go szukać. W  tych dniach 
dopiero, gdy słomy zabrakło, a pastuch chciał takową wziąć 
z komory, spostrzegł trupa i dał znać sołtysowi, wskutek 
ozego zbrodniarkę odstawiono do sądu gostyńskiego. Za­
mordowany był człowiekiem trzeźwym i ogóhae szanowanym. 
Pomiędzy małżonkami panowały częste kłótnie. Rodzma 
to niekatolicka iecz protestancka.

IL e c lin lce  (pow Kozielsui). W roku bieżącym 1890 
obchodzić będzie kościół tutejszy 100-letni jubileusz. 
W  roku bowiem 1790, a więc sto lat temu, straszny ogień 
zniszczył prócz wielkiej części wsi, i szkołę, plebanję oałą, 
i kościół drewniany. T̂ egoż samego j ‘szcz< roku rozpo­
częto buduwę dzisiejozegu kościoła, którego poświęcenie na­
stąpiło r. 1791. Z  powodu więc tego jubileuszu, ma ko­
ściół być zupełnie odnowiony, a i urgany m?ją być nowe. 
Ż f zaś jeszcze funduszu brał przeto kto tylko może, niech 
pośpiesza z datkami- które z wdzięcznością przyjęte zostaną,

W  Z i ir ic h u , v sam dzień Nowego Roku wybuchł 
pożar w teatrze miejskim, który zgorzał do szczętu wraz 
z wszelkiemi dekoracyami (przyborami teatralnemi) etc. 
Z  publiczności dzięki Bugu nikt nie zginął. Spokojnie 
wyszli wszyscy ze sali teafalnej i to w czasie kiedy pło­
mienie juz obejmowały budynek. A  że tak spokojnie się 
sprawiono, wpłynął na to jedynie tylko reżyser (kierownik), 
który widząc niebezpieczeństwo wszedł na scenę, i z naj­
większym spokojem oświadczył, że przedstawienie dla nagłej 
choroby jednego z aktorów przerywa się, otóż niczego złego 
publiczność się nie domyślał? i spokojnie wyszła — inaczej 
byłby tłok, ścisk, trwuga i nie byłoby się obyło z pewnością 
bez wypadku.

(Pożar okrętu). Z  K o p e n h a g i  stolicy Danii, donoszą, 
że stojący tam na kotwicy duży parowiec rosyj­
ski „Kijew" w samą wilję z niewiadomej przyczyny 
spalił się do szczętu. Cały ładunek, wartości co najmniej 
1 iniliona riJlli (2 m.,lony marel ) zabezpieczony w rozmaitych 
asekuracyach duński 3i i niemieekich, uległ zupełnemu zni­
szczeniu. Otóż słychać, że asekaracye te wzbraniają się 
wypłacić ubezpieczonych suir z powodu, że w chwili wvbu- 
cnnięcia pożaru na statku, nie było ani kapitana, ani żadne­
go z oficerów, jak przepisuje rcguLmin. Śledztwo wykazało, 
że w chwili wybuchnięcia pożaru na statku, nie było lite­
ralnie nikogo, prócz jednego majtka; cała reszta załogi ba­
wiła się w mieście na wilii.

Do dzisiejszego Numeru do^cra się „Przyjaciel Domowy" 
N. l*szy. Pomiędzy rozwiazującemi zagadkę pominięto przy­
padkiem nazwisko p. Jana Strzelczyka z Siemianowic, który 
tęż zagadkę również trafnie odgadł.

Rozmaitości.
* B o g a ty  ż e b r a k , niejaki Piotr Marcolin. umarł 

w pierwsze święto Bożegc Narodzenia w Rzymie, a miejsco­
we gazety poświęcają mu swoje współczucie. Ale bo też 
Marcolini, czyi’ jak go lud przezwał „il beato Piętro" (bło­
gosławiony Piotr), jakkolwiek utrzymywał się tylko z jał­
mużny publicznej zajmował w wiecznem mieście nieostatnie 
stanowisko. Przed laty trzydziestu on jeden, z tysięcy ży­
wiących s.ą w Rzymie żebraniną, otrzymał od Papieża Piusa 
IX . wyłączne pozwolenie siadywania w Kościele św. Piotra. 
Aby się okazać godnym takiej łaski, Marcolini stał się bar. 
dzo nabożnym, a służba Watykanu w uznaniu tej nabożnoścj 
nadała żebrakowi przydomek „beato". Pewnego dnia Pa 
pież Pius podarował Marcolini’emu stary szlafrok, gdy że' 
brak podczas audyencyi, którą mu wyjednał jeden z kardy" 
nałów, użala się na zimno panujące w kościele św. Piotra'



Ilekroć potem Papki fieliocłziJ do'kościoła, Miircolira wdeie- 
wał ów szlafrok, a Ojciec ś» radował się, iż. dar jego 
w takim znajduje srę .poszanowaniu. Marcoiini pozostawił 
rodzinie swojej 50 000 lir,' w większej części gotówką, a za­
uważyć należy, iż żył on bardzo przyzwoicie i miał porządne 
mieszkanie, Obecnie Papież Leon X III, i cała kapi­
tuła św. Piotra, zarzuceni "są prośbami; na .uprzywilejowane to 
miejsce, o które pierwsi żebracy rzymscy urządzają istny 
konkurs.

* ( im lia u  j  ch vilowo dokument odszukał paryzki 
„Terips'1. Pismo to ogłasza nieznany dotąd list, który 
królowa Mfirya-Antonina pisała do swej matki, cesarzowej. 
Maryi Teresy. Datowany om jest z Wk/salu 15 dtycznia 
1780 roku i zawiera międsy ino mi raki untęp „Powietrze 
tutaj zimne i bardzo nieprzyjemne  ̂ sZk»r5dna ‘iugia wywoła 
la powszechną epidemię kataralną, Osły świat, (.cały Paryż 
i cały Wersal kaszle! Oaisama miałam prz6z trzy don go- 
.■ączkę i musiałam leżeć w łóżku Tylko król i Monsieur 
(hrabia Prowanoyi, pó/uLejazy krćl Lu Jwit X V II I )  pozo 
stali zdrowi i to było prawdziwem szczęściem, gdyż musieli 
pielęgnować nas wszystkich, którzyśmy leżeli, me mogąc 
wstać, ani się ruszyć 1 Nawet moja córkę .(później sza księ­
żna Angouleme, mająca wówczas trzynaście miesięcy), prze­
była tę modnf chorobę, ale przynajmniej nie miała gorączki 
pomimo, że cierpi jeszcze na zęby. f!o do mme, mam na­
dzieję, iż jestem iuż zupełnie wyleczona; d1 a bezpieczeństwa 
zażywam jeszcze pilnie pigułki ipeLakuanowe, _co mi bynaj­
mniej nie przeszkadza wyehodzić. Nie kaDzlę już i czekam, 
cieplej sz/cL trochę dni, aby na seryo o zdrowiu mojem po- 
pnmyśleć11 (Według wszelkiego prawdopodobieństwa, epłle 
mia opisyw.ma przez monarebinię, która-w dziewięć lat pa-

jtaiej.yginęła na mśztowaniu, była modną i w rbecney chwili 
może jak dzaś influency ą. — P.)

(Za wszelkie Ogłoszenia, oraz za Reklamy podam; poni­
żej, Iledakcya nie bierze żadnej odpowtedzmiucśu.)

— P o la k o m  w  B e r lin ie  niniejszem doiWszę, iż w 
kościele św. P,usa, na Pallisadctt-iStresse 73. w każdą nm- 
ilżlwię i w każdą uroczystość odprawi i się o godzinie 10-tej 
zrana p o ls k ie  nabożeństwo. Ksiądz i<runk.

Ceny tafyqwe we Wrocławiu.
% dnia 13 stycznia  1889.

od Mi.rek do Marek
9,40  
8 3 0  
9,00 
8 30 
8 75

P szenica 
Zyto
Jęczn-Ień 
C w.es 
G roch
K artoH e za cetnai od 1,50— £,00 marek.
M asło  za funt . . . . . ............................................ 1,90
J a ja  za kop ę  ..........................................  3,40
S ian o  za 50 klgr. . .   " ,3 0
S łom a  za kop . a 600 k lg r ............................... . . .  38,00

9.60 
8,90 
9,50 
8,45 
9 ,75

1,40
3.60
3.60 

4e,00

K u rs  o it -n ie d z y  u r z ę d o w y
R u b le  rosy jsk ie  2,20 M rk.
F loren y  w ag i austryackiej 1,73 Mrk, 
B anknoty franouzkie za loO  fr. —  8\ 8o
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Au bon marchó.
Świeżo, pod wyżej oznaczoną drmą, w Bytomiu 

przy ulicy Gliwickiej, w domu p. Klugiusa, założony
IS T  Magazyn r.zód " » t

poleca Kapelusze damskie . djecinne, podług naj­
pierwszej mody. Toczki i kapoty. — Wstążki, pióra, 
kwiaty —• koronki i hafty. — Woalki, welony ślubne, 
oraz różne materye koronkowe i jedwabne do przy­
brania sukień, a wszystko w jak największym wyborze.

Obstatanki w zakres mody wchodzące przyjmuję 
każdej chwili, przyrzekając jak najstaranniejsze wy­
konanie.

Szanowną Publiczność upraszam o łaskawe po­
parcie przedsięwzięcia mego i zaszczytne dia mme 
zaufanie, któremu godnie odpowiedzieć jak najusilniej 
starać się będę — przyrzekając sumienną U słu gę , 
dobry towar i nrtkie bardzo ceny.

Z  szacunkiem
W. uzerniejewska.

— — g— — e
© Ol u r.ri e •
& męzkie i damskie

S rozmaitych form i droższe i tańsze
według żądania 

wykonywa akuratnie i sumiennie 
^  na obstalunek
\ i a le  l y l k o  lu d z io m  r z e t e ln y m

Franciszek Kurtz
w B jta in lu , ulica PieKarsba nic. i»3f.
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HU s i ą ż e c z k a  p o c t  t y t u ł e m :

Droga święta jj
czyli ^

■ 'tolgrzyinka do miojne cudownych Jj
przez X;ędza N. H. 9. Bierońskiego

pomnożona 2
g  J Y I o f l ł n m l  i  P l e ś n i a m i  ~ u

najużywańszemi M
wydał ^

Stanisław K. Czeraiejawski, L
Książeczka ta zawiera i Mszę świętą, Różaniec 2  

i różne hymny i pieSni śpiewane w drodźe przez pąt- 
2  ników — ? przepisami i sposobem o d ] ,r a n ła n !ć i  
2  p ie lg r z y m k i ,  zaczerpnięte *  p r a k t y k i  3 0 - lc t -  
rjj n ie j  p r o b o s z c z a ,  przewoddiczątągu swoim para- 
"7 fianom. Zp™iera ona 140 stronnic ścisłego drutu,
^  a kosztuje tylko 30 ferygów. —* Skład 'główny w Re- 

dr.kcyi „Gwiazdy Piekarskiej.* -— Handlującym oa- 
^ stępuje się odpowiedni rabat. — Kto weźmie 10 do* 

stanie jedną' bezpłatnie.

A. Ziob, Bytom
dlaza kościołem Panny Maryi, przy katoliokiej szkole 

dziewcząt, poleca 
Krzyżyki mosiężne do stania; Świeczniki i lampki przed 
obrazy M B .; Książki do nabożeństwa w różnych opra­
wach, Obrazi i do książek i w ramkach i

Świeżo wyszła z druku 
K s ią ż e c z k ę  

pod tytułem
0  Ib £* a  z

Kajśw. Dziewicy
zawierająca

dwie powieści
1 to prawdziwe:

1-szą „M-.rianna 60-letma wdo- 
r-a i jej IC-to letnia córka

oraz
-2-gą „Zakonnicy z góry św. 

Bernarda. “
Przełożył z franeazkiego 

Ksiądz Nestor Kieroński, 
wydał

Stanisk Kostka Czerniejewski, 
i tamże jest do nabycia po 
•13 fcs». — Bytom, Gliwicka 
ulica Nr. 13.

 i ™ 5 l > ś ń  n ie z k *
akutk’  szczególjiio j ta in y u h j 

«  grzech ów  m łod ośc i, oraz in- 
i  nycl) n adu żyć n iszczących  I 

zdrow ie, ja k  p ew n o i trw a ł 1 
usanąc, poucza je d y n ie  w  l i ­
czn ych  w ydaniach  rozp ow -1  
szech nion a jn ż  książka ilu ­
strow ana :

® D r a. R b ta ii  a 
chrona wlesnaj

C ena w ydania  p o ls k ie g o :
1 Mai-Un.

Cena w yd aria  n iem ieck iego :
3  I f l ia i-n t .

T y sią ce  /.iialfi/io w  niej ol)- 
jaśn ien ie  sw ych  cierp ieli, a 1  
za użyciem  kuracyi w książce 
tej za lecon ei, zupełna, sw ą silę  
m ęzką Z a  nadesłaniem  franko 
na leżytości, otrzym a się książ- 
Kę w  k op erc ie  franko przez 
M agazyn W yd aw n ictw a  R  
F . B ierey  w L ipsku  (V e r la g s  
M agazin  L  e i p  z i g , Neu- 
m arkt 34 .)

Świeże skóry
bardzo laane, znów otrzyma­
łem i polecam takowe na 
1 .k ó r z c b l  (s p o d n ie ) . 

B y to m .
S .  I * t n c z o w e r ,

Handel skór.

Mannesschwacho "
A  yorziigi. haborTlic har^nacki- 
J  gan, unheilbamn Fatle, heilt 
«■ ,  i  i i i u l  U e ł i  u im I  a n -  
”  d a i i e r i n l  o b u e  B e -  

i  u f a M l I r u n ą ,  gestiitzl «a f 
37-jahrige Erfahrung
Prof. ned. Dr. Bisenz
Spezialarzt fiir Geschleclus- 

kranuneiten.
W ic u  136.  ] > M e lla n g a s s e 3 t a .

A u c h  l i r i e f l l e h  p-mmt 
B r s i i r g u U f  der 4rzneiem 

Daselbst zu hsbet das 
W e r ł : „Die mannlichen
Schwachen, dereń Ursachen 

: nnd Geil "ig" (14. A u f age.) 
Pre’ s l  Mk. 20 Pf. in Brdef- 
ma L l . incl. Francatur.

133 S M I U l t l  » n K «

M c d y c y o n a ln e  
w 9 u «  T t t k i i k u S d e

(p od  c ią g łą  'k on ­
tro lą  sądow og., 
chem ika . D r. C.

£ Ischcff 
w Berlinie 
W łaściciela  

Winnic 
Ern. Stein 

w
E  r  (1 o - B  5 n  > e
przy l o  Ł żn ju  
z gwaranoyą czy­
stości jako wy­

borny środek 
wzmacniający 

przy TUjLtt stkich 
chorooach po- 

lccony, sprzedają po cenach h a r­
townych M M iJ a s  J o s e l l  w 
Niem. Piekiiach, Si S ie k a ł »tt>, 
w Jbisk-upicach, 
S ir z y fr o iw ią ś t i ,  w Racizionlu: wic.

Srsnownej Public,-- 
r.ośoi P iek a r ftzar- 
lc in  i okolicy douo- 
szę Uj.rzejir.ie, że 
przeniósłszy sią do 
n iw o  nowego do­
li u, pow :ąksz>lem 
?iii,c.'iiie . nój auiad 

wyhornyo.h zegBiów i polecam ta 
kowe, jak to r c g u l a l a i - j  » d  
1 8  c i a r e k  d o  5 (1  i n a r e L ,  
l i u d M u l  o d  3 , 5 0  d o  8 , 0 0  

segarlii k łe s w n -  
k o w e  (cylindry) SW in n M tk  
z gwsran yą na jeden rok.

Zamiejscowym przesyłam t.akże 
za zaliczką pocztową i Naohi ahnie.)

Tli. fttłiiifca,
zegarm istrz.

Szarlej, u lica  Piekarska.

Va\ z n iż o n ą  e e n ę
do nabycia

Ż y w o t y
Świętycł) Pańskich

jeden eg/e.uplar,', w 4-ch to- 
maeh, opra\.ny. Dawniejsza 
cena 9 marek —  oddaję za 
7  m. .50 fe n . Ktoby so­
bie życzy je nabyć, niech się 
zgłosi pod adres

JV1. A .  G o r e l i .
B e r lin  25. — Aleksander- 
stiasse 59. Hof. II.

4 B a l o w e  m e t e r y e  j e d \ v « S m e  o d  9 5  t .  d o  14.80
mk. za metr. gładkie prążkowute i mirszane przesyła kawałki i w c i  
Ł ' 1 1 '■ ^  UIl>nifSber| [ci. Sc: .jc 1 'lic i Oj ł cf-n« fahreka Ci
weraiit nad w ] i E f i r l r l l .  Mnslra odwri tnie 
porto.

k. h-
(hl listów 20 fen.

O b j a w y  I n f l u r n e )  i  ch a :»k te r» -/u 'ą  kuf!rowie swatakowunie 
nać y ć  śluzow ych  fisolihw io o r g  nów  oddr.sli wyoh. przy rów n oc  .c noj 
laboSci ciała  i b  >’.u g łow y . Na p o z W lfe  kataru p ow in ien  n a jp rzó d  

chory p am ięta /, a n ic n .e  okazuje s:ą tu tak skutec/.nem  jak  o d  d łu ­
g ich  lut w ypi\,bow ;ny; JF „>  11 p r a i t i . / i u c  N O i i c i i s k l r  ] » a -  
s ł j  l f e j  n i  l i t e r a l n e  w gorącem  a leku rozpuszczone, dzien n ic k il. 
ka razy używ ane. S p ow od ow a n a  tern uiga i p o lep sz en ia  s^ nnd/.w } ■ 
czs jn ie  w ielk ie. F a y ’ ft  p r a w a z l w r  a o d e i i a l t l e  p a s t y l k i  
i i t l n e r a l i t e  są d o  n a bycia  p o  w sze ls ich  aptekach  i d ro g e r ia c h  
p c  85  fen.

b a ik im ii  2. l& lr y k  a n g ie ^ k ie lT  i nie> 
lt ile e k ie h . -ft lte ie u  &  Cu. C r a n lita r t  11.Tl
D osta rcza  po cenach  fabryczn ych  osob om  pryw atn ym  w szelkie 

m aterye i.a ubranie, d la  panów  i ch łop ców  itd. od  2 30 marek za 
m eter aż d o  na jlepszych  angielsk ich  n o w o śc i. W z o r y  i prób y  w y ­
syłam  franco!

*:n  a  d  e  s  r . a  n  o .)
U w n g a  d lfi p a lą c y c h !

K to  pragn ie palić d ob re  p ap ierosy  i w yborne tu reck ie  tytun ie, 
niechaj kupuje w yroby  z fabryui „V u lk a n “ J . F . J . K om en d ziń sk iego  
w D reźn ie , a zapew ne się nie oszuka.

Am atorzy i znawczy papierosów.

Podpiscni piekarze w Ni'ni, Piekarach postanowiliśmy 
od 15-tego siycznia lb90r., zapiate od pieczenia cbloba na 8 
fen,.gów, a od dwóch chlebów na 15 fen. podwyższ)ć. Je­
den chleb nie ma więcej ważyć jak 12 funtów, a więc 3 
iddeby z ćwierć centnara mąki, gdyby chleb ciężazy był jak 
12 funtów to kosztuje stonowi) e wrijcę aż do 10 fen. Zrt;- 
s. tą j ozostaw.a się piekar/.oc.d do 'aoli iie ze lice od więk­
szego ohieba żądać.

Pieczenie kukiełki kosztuje 2 feiiygi, a gdy jost tak 
duża jak chleli /a 50 f n , to kosztuje jej wypieczenie 5 len.

Gdyby z lkis klóry od powyżej oznaczonej ceny od- 
scąpił, t i mus: w takim nzie zapłacić KB m arek , kary, 
które miejscowej khsie uin gich przypadną.

O czem Szanowną Pubbeznor-ć niuiejszem zawiadamiamy.
N. Piekary, 9-go styczn.a 1890-r.

L. Schwider. A. Juretzka F. Bujak. F. Nachlik.

W Ekspedycyi 
,Gwiazd} Piekarskiej. 
sq> do aabycia ładne

V i a l e n d a M e
na rok 

Sztuka 50 fenygdw.

Lecznicze górnych Węgier
oraz

T O K A J S K L E  W I N A
dla clnrycb i rokonwalescentów 

judees

Hfi.Hid.e( Win 
ScLierste & Franke.

w  B y t o m ia ,  na Górnym Ślązku. 
Bulewar Nr. 28, naprzeciwko Poczty.1(1' ZiL tal łv U Ł Uta/itJ.

5 Gustaw Grundmann, i
sisii d r c  iiiiaSj F^ski.

'fftitt .©./S. Bahnh('fstr. 20 (naprzeciw 
& Gornoślązkiego dworcu kolei żelaznej). ^
^  Pi/.yitnu|e nowe budynki, i wszelkiego rodzaju re- 
b  peratury, ręcząc za suraieuue wykonanie.
§ b g j g a r t g jg 3 g § g jg  j r j r ^ j r r . r  j g j r j g j g j g j ę j ę B

„ r n s s i ę c z i i i K "
Zeszyt yil.j

już wyszedł i zawiera bardzo zajmujące rzeczy;
W S T  O n a  t ó  l e u .  - ^ S

Zamawiać można w ekspedycyi „Gwiazdy Piekarskiej1* na 
poczcie jak i u pp. agentów.

Pr. Schwider.
BRUK V II iM A

1 t łc i» » : * l:  P i e k a r ' . h l e j ' ‘  poleca się j l o  wykonywania w szel­
kich p< uc drukarskich. Za szybkie i elegancKie nykonanie ywarar 
tuje si(.

 ̂ * «f’*‘r puiudicn unc- J&fccitjkl, iłiuliotljcfen, t)obls, (£ajćs unó ivv)luuia*ioncH.

i
Ptebć»»Hfunment ggatts unb f?an:cv 

P k tte ljS fjril^  f  IT ła r l. —  g n  o e jic ljcn  burc^ a lle  S u d jfjan M u n g en  unb p o fta n S alte n .

€y»et)itbn ber 3 Qitjktrk'n êitiwig tu Ceipjig. «

nk łf- odp. 8t  Caaraiąjęwslu w Bytomiu. uliQ5 Gliwicka Fr- 13, dcm p, jŁlujiuaa, — Śaiłai i drak „Gwia.?dy Pieitarikiaj ̂  (Fr. Saa.»idar i Bu G a m m o , w  N. Fma iraoii


